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Wiadomości krajowe i Zagraniczne. 
KROLESTWO POLSKIE. — Warszawa.—fiormrnis- 


sja rządowa spr 
slracyjna królestwa postanowienie 
wydanćm, zapis sposobem darowizny przez Frańciszka 
hr. Potkańskiego, dawnićj właścicieła pałacu w War- 
szawie przy ulicy Długićj Nro 557 położonego, kontra- 
kiem kupna i przedaży tegoż pałacu z dnia 28 września 
1826 r. na rzecz 
szawie uczyniony, przez nowcgo nabywcę pałacu rze- 
-«zonego przyjęty, w xiędze wieczystćj tegoż pałacu w 
dziale If pod Nrein 6 zahipotekowany i aktem z dnia 
17 sierpnia'r. z. 1847 przeż prowincjała XX. Domi- 
nikanów zaakceptowany, podług którego właściciel pa- 
łacu tego obowiązany jest do opłacenia corocznie wic- 
cznemi czasy dla zgromadzenia XX. Dominikanów w 
Warszawie summię złt: 1000, stósownie do art. 910 ko~ 
dexu cywilnego, z zachowaniem praw osób trzecich, za- 
*awierdziła: — w Warszawie d. 20 czerwca 1828r. — Mi- 
m'ster prezydujący: w zastępstwie radca stanú, M. W o- 
zn icki.— Za sekretarza jeneralnego, K. Hoffman. 
—kKomimissja województwa Mazowieckiego. — W wykona- 


niu reskryptu kommissji rządowćj przychodów i skarbu) 


z dnia I9 maja r. b. Nro 24,584, podaje do. wiadomości 
owszechnćj, iż skutkiem wzajemnego porozumienia się 
administracjów cesarstwa rossyjskiego i królestwa pol- 
skiego, przyjętóm zostało, aby rulely czyli firanki do o- 
kien z walkami i kófcezkami, przy wchodzic z Rossji do 
Polski i nawzajem, pociągane były do opłaty cła, ja- 


ka w części IV taryffy współnćj Rossji i Polsce na pa- 


rasolegi parasoliki jest oznaczona, to jest: wynoszącćj 


awiędłiwości.— Ogłasza, iż rada admini-| 
m na dniu 10 b. m.$ 


konwentu XX. Dominikanów w War-j 


groszy eztćry od jednego funta, zas materje przysposo* 
ione na rulety bez drzewa i okucia, do: takićj tylko 
| opłaty, jaka na samą materją jest przepisaną. Dziato 
się w Warszawie dnia 7 czerwca 1828 roku. — Radca sta~ 
nu, prezes: R. Rembieli ński. — Sekretarz Jlny: Fili- 
pecki. 7 ; 
— Wyszła z druku część IM tomu Igo Historji obyczas 
jów i instynkiu zwierząt; zamykająca ryby iporównanie 
j zwierząt grzbietnych z niegrzbietnemi. —Ponieważ wie- 
fla prenumeratorów dotąd pz nie odebrali części 11, 
j uprasza więc wydawca, żeby po nią zgłaszać się raczy+ 
gli. Dla tego bowiem prenumerata ogłoszona i cena ile 
| możności zniżona została, aby pieniądze z nićj Wpły* 
wające, choć cząstkowo koszta wydania zwrócić, i na 
dalszy jego ciąg użyte bydź mogły. Jeśli zaś pomimo 
bardzo niewystarczającćj na pokrycie tych kosztów licz- 
by prenumeratorów, ci jeszcze wychodzących części od- 
bićrać nie kędą, rzecz jasna, że wydawca narażony Zo- 
stanie na znaczne straty, a może (przeciwko swćj chęci), 
na opóźnienie w wydawaniu dalszego ciągu tego dzieła. 
Mieszkanie wydawcy jest przy ulicy IDanielewiczowskićj 
Nro 616, na piórwszćm piętrze, obok Bibljoteki Załuskich» 
—Ner 12 pamiętnika Kolumb wyszedł z druku; zawiera 
w sobic mastępriące materje: Podróż hr. Jana Poto- 
chiego do” Astrachanu i okolic przyległych w r. F97.— 
Anglja i Szkocja, przypomnienia z eia w r. 1820 i 
1821 odbytćj przez Kryst: Lacha- Szyrmę (Dokończenie). 
| — Monaster Meteora w Tesalji (z podróży doktora Hol, 
i jand).— Rozmaitości. —Nowe dzieła. 
— Wyszedł zaruku Ż0 lom. rocznika tow: król: wars 
przyjaciół nauk. Cena zł: 6 3 ga Zu 
— Wisła pod Warszawą od 2dni coraz bardzićj przy” 


z 


$ 


biera; jaź woda wyżćj dochodzi niż było ostatnićj wio- 
sny; widać płynące drzewa, siano i. t. p. co dowodzi że 
wiele okolic nadbrzeżnych jest zalanych. ; 


— Artykuł w numerze 174. Gaz. warszaw. z powodu P. 
Szymkayłowćj co 


zo w repertorjum swojćm miała trajedje, jaką jest n. p. 
Arces na wyspie Milo, 
icznych, jakim jest n. 
Pani Szymkaytowej, 
sztuka dramatyczna w kraju naszym.. 


było, a rzynajmniej gi nieklaskali. leez że teraz pu- 
bliczność parteru warszawskie 
swoje na widok pioknój kobie 


pbdarzonćj z natury znakomitym do ról iraicznych talen- 


tem, cóż w tém dziwn 
` toni warszawskim? Nie, na to się nikt 


zymkayłową nie pos 
różnicy w ' grze 


zćj 
piki 


to p 
Bold, 


ah $amćj. ` Zarzuty hutora jakoby jéj tv 
fa 


fak miski stopień zeszra w dzieńnikach naszych krytyka 
koatrólna Poz ymýwka uczybiona. dyrckoji,” jakoby do- 
gala b fi Hpk fpa scenę be PYP ERowania jest jeszcze 


P. l tych czasach oboj 


{temu teraz zgromadzeniu 


n 
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śmieszniejsza. Swiattym stórem,orliwością nieprzeła. 
maną przeszkodami, roziropnością, nauką, sama ta je: 
dynie dyrekcja teatru narodowego utrzymuje go i u. 
paść mu nie dozwala; niemasz pochwał na kióreby w 
jelności pod względem dramatycznym, 
nie zasłużyła. Ona kształci artystów, pokazuje im dro- 
$ę i nikomu jeszcze bez wyprobowania nie dozwoliłą 
wstepu na secnę. Lecz podobne zarzuty cale nieuwła- 
czają jéj powadze, bo do niczyjego nielrafią przeko: 
nania. n ; sz 
MV drugićj woli gościnnćj , która po pani Leducho- 
wskićj dostała się była pannie Zuczkowskićj i innym 
artystkom sceny naszćj, pani Szymkayłowa większe ję- 
szcze niż pierwszą razy wzbudziła upodobanie; gra 
jéj wczorajsza była pełna wdzięku i zalet znamionu- 
jących dalent wyższego. rzędu, co wszystko dowodzi 
bęzzasadności zarzutów autera artykułu uczynionych 
z niężyezliwego jakiegoś uprzedzenia. Powlórzmy wraz 
z panem ©... Ze pani Szymkaytowa jest przyję:/ 
mném zjawieniem na scenie narodowóćj i powiedzmy 
otwaręie, Že w spomnionym pożylekroć artykule niemą 
sensu i-t. d. ; ; i i Í 
matoer w "I 
ROSSJĄ. — Jeneralny gubernator Nowo Rossji i Bes- 
sarabji otrzymał od N.Pana następujący reskrypt, datowa» 
ny w Odessie dnia [8 mają: V. 8, ; ; 
Siemonowiczu! W dniu dzisiejszym otrzymałem raps 
port. wiec-admirała Gręigh z dnia 13t. m. od przystani 
twierdzy Anapy, w którym donosi mi, że wysłane 
floty naszćj. statki w celu wzmocnienia załogi 
zabrały Turkom 4 okręty z 940 żołn i 
rami. Broń ich i 6 
cięzców. Ponieważ wiadomo 


ść tę otrzymałem w czasię 
pobylu mojego w Odessie, 


przelo  zosławiam miasty 
jedną z nię przyjacielskich chorągwi, aby zachowaną 
była w tutejszym kościele katedralnym. Niechaj ona 
przypomina zawsze len pierwszy trjumf oręża naszego 
w sprawiedliwćj wojnie, rozpoczętćj dla honoru i pras 
wdziwego pożylku Rossji. « (G. P.) 

AMERYKA. — Boliwar przesłał jak wiadomo otwara 
narodowcnmu w OQcanna adres, 
z którego dajemy tu wyjątki: »Spółobywalele! 
żywszą radością. sktadam. w ręce wasze laskę prezy» 
dentowską i miecz jeneralski, „które powierzone były 
słąabemu władaniu mojemu. Ci którzy posiadają mi- 
łość ludu, powinni także piastować najwyższą zwierzę 
chność, jako zastępcy wzniosłćj i wszechmocnćj wia- 
dzy, któréj jestem poddanym i Žoľnicrzem. Władajcie 
janig dłą dobra narodu. bez względów osobistych, które 
„zupełnej - reformie. mogłyby stanąć na przeszkodzie. 
i Niestety: Przymuszony . jestem wysławić wam okropny- 
„obraz lerazniejszego stanu Kolumbji. Wasze zwołanie 
(jest pierwszym dowodem, że nie przesadzam. Ależ na. 
szczęście cała Kolumbja spólnie i z zaufaniem spodzie: 
wa się waszych postanowień, a nieszczęście krajowe od. 
tej chwili zaczyna znikać, od którćj gruntowniemu podz 
dane jęst rozpoznaniu, Kolumbja, klóra zdołała nadać 
sobie sama yt swoj, nader jest teraz słabą 4 podupas 
śdłą, ponieważ się oddaliła. od zbawienćj zasady, że 
pe ienie obowiązków publicznych jest jedyną rękojmią 
bezpieczenstwa społeczności. Ci sami, którz w ciągu 
boju na ubóstwie pc przestawali, obciążyli się dla m+: 
przymania pokoju, diugami zagranicznemi, którę ham 
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hanbe przynoszą. Rolumbja ścierpić „może „ohydny ; nasza staje się różnorodną massą. W takim stanie 
brak kredytu; Kolumbja zajęta jest wyłącznie SWO-frzeczy, nie mogło się ulrzymać „rolnietwo na dawnój 
jemi prawami i zapomina o swoich obowiązkach. Nasz jakkolwiek mędznćj stopie, a bezpośrednio wyniknął 
kształt rządu jesl -z istoty nieudolny. Zaledwie wy- iz tąd upadek handlu zewnętrznego i wenętrznego. Wojska 
„dobyci do istnienia politycznego, już układamy gór- | nasze były wzorem dla Ameryki, ale wnowym porządku 
nobrzmiące ieorje, które niedadzą się połączyć z na- rzeczy zostawiono Żołnierzówi tylko czucie powinno. 
turą ludzką. Odwracając się odtych, którzy pójść chcie- | ści i blizny. Szczególnićj szkodliwym dla wojska jest 
li za naluralnym biegiem rzeczy, przypisywaliśmy nie- prawo dozwalające żołnierzom wchodzić w związki mał- 
szczęścia nasze mybiym przyczynom, a mianowicie ro- f żeńskie bez zezwolcnja rzadu. Słusznie zabroniono 
zumieliśmy, że praktyka nasza nie odpowiedziała 0-3 brać ma rekrutów ojców rodzin; A wbrew temu zaką- 
wym  tieorjom. Podział naszych władz nie jest dorze- | zowi zamieniamy rekrutów W ojeów rodzin. Wz ar» 
.czny, Prawodawcza władza panuje u nas sama udziel- da, jaką podwładni oficerowie. za posrednictwem « ru- 
mie chociaż ona jest tylko częścią władzy najwyższćj | ku przełożonym okazują, rozwiązała wszelką karność. 
NEA ZE aoniE przewodzić nad władzą wykonawczą, | Lecz żołnierze bez karności są najokrutniejszymi i naj- 
Projekta do praw wnosi tylko władza prawodawcza, straszniejszymi demagogami. Druk upowszóchnił "CZA 
gdy tymczasem ona z położeniem kraju. najmnićj jest konanie, że wojskowi przestali być obrońcami kraju, 
„obcznana. Władza wykonawcza może w prawdzie czy- | że owszem stali się opraweami dla wolności krajowćj, 
mić zarzuty przeciw wniesionym projeklom, ale kon- Rad niepoliczyłbym do nieszczęść naszych łagodności 
gres nie lubi ich słuchać, a głos piątćj Części Kon- z jaką W żeraźniejszych czasach karcimy Przestępstwa 
‘gresu, może zarzuty” te uczynić bezwładnemi; mini- wojskowe, „Ale czy wojsko będzie na przyszłość godne 
„strowie mają przystęp do kongresu, kiedy nato otrzymują | bronienia świętych praw naszych, -jesli skutki przę- 
sliępstw zamieniają się w nagrody?. Od roku 1821, w 


zczwołenie. ‘Sa to okoliczności, którę utrudniają kons; i 

grésowi objaśnienie się o prawdziwym stanie . rzęczy.] którym po raz pierwszy zaczęliśmy porządkować na- 
Zdaje się, źe dowolność slanowiła nasze prawa, bra-. 
kuje im jedności, metody, porządku į technicznój tra- 
fności. Częstokroć sprzeczne między sobą, powiększają 
złe, które tamować mają. W dążepiu do doskonałości 
przyjęliśmy nieodpowiedni naszym środkom system re- 
prezentacyjny, eo pociągnęło za sobą ten skutek, iż 
św nicktórych prowmcjach zaszczyt reprezentanta stał 
„się bardzo dwuznacznym. Władza. wykonawcza jest 
bezsilnóm narzędziem ` względem władzy „sądowniczćj. 
dio jest zgubną rzeczą, że podług naszćj. konstytucji, 
„zamiast ministrów, naczelnik administracji jest odpo-. 
aviedzialnym. Tym sposobem nie ma prawie żadnej | 
rękojmi wykonania praw, gdyż zostawiać dobro kraju 
jedynie moralnćj odpowiedzialności ministrów, nie wis- 
e jest lepićj, jak zostawić go samemu sobie. Słabości 
„władzy. wykonawczćj przypisać należy, żę jle razy woj- 
hę odpierać, lub bunt stłumiać wypadało, zawsze u- 
znawaliśmy potrzebę swładzy dyktatorskićj, tak, $ź 
‘konstytucje Kolumbji możnaby nazwać albo nędznóm 
zrzódłem dobrego, albo pustoszącym sirumieniem. Nie 
poznano u nas natury władzy sądowniczej, oddzielono 
ją od władzy wykonawczćj ji: wbrew doświadczeniu 
wieków powierzono sądom cywilnym wyrokowanie w 
sprawach wojskowych; porządek taki osłabia powagę 
„prezydenta i niweczy.karność, która sama jedna utwo- 


szą skarbowość, wszystko byio leorja; ostatnia Szcze- 
gólnićj otworzyła nam oczy. Brak dziciności ave 
wszystkich gdnogach administracji, powszechna usilność 
uwolnienia się od podatków, głośna nierzetelność i nie- 
dpałość urzędników skarbowych, nawał niepotrzebnych 
urzędników, złą ich płaca, hakoniec same prawa, Wszy» 
sitko to przytożyło się do upadku naszego skarbu. Sąd 

opiekowały się nawet defraudantami i przekonanymi A 
przesłępstwo poborcami. Spóźnienie rapportu 9 milio- 
nowym długu naszym w xLondynie zaciągnionym. Wy» 
pędzenie „iaszego ajenta z Poru, zkąd należności 6 
miały być Zciągnione i zły podział majątku narodowego 
pomnożyły nasze ciężary. "Ze skarbem Kolumbji przy- 
szło nakoniec do lego, iż. miemożemy wykupić honoru 
narodowego, któryśmy zagranicznym w, zakład dali, Woj» 
skę nie pobiera nawet połowy płacy, a oprócz urzędni= 
ków skarbowych, wszyscy inni żyją w największćj nę- 
dzy. Wstyd wstrzymuje mi pióro i brakuje mi odwagi 
powiedzićć wam, że naród jest bankrutem i że go ola- 
czają groźni wierzyciele. W takich okolicząościęch 
zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się nad zewnęlrzne- 
mi stosunkami naszemi, Moga one zakwjthgé, j Bąk 
tylke, o ile rząd mądrze postępuje. Uiracatny nawet 
zyskanych przyjaciot. Jeden IZQ. sprzymierzęńców już 
nas zgicważył = iziyle tylko jeszcze był wspaniaż 


rzyć może wojsko regularne. Sądy składają się ze łomyślny, . że nas uziiał. Od - waszych uchwał. - 
r +5 © . . ` Z d n f, f , . 2; * u A h 
øbytecznéj. liczby i z:nie właściwych osób, które po-gzależyć będzie czy mocarstwa klórc nas uznały, 


petniają błąd po błądzie, gdy  żymczascm władzy wy- 
Re naprawianie tych błędów jest wzbronione. 
Podobnież ma się rzecz z munieypalnościami, mogły 
by one się przydać, gdyby były radami gubernalórów 
prowincjonalnych, ale niektóre municypalności przy- 
młaszczyły sobie udzięlność narodową, a inne sprzy- 
jały zaburzeniom. Korporacje te są szczególnićj dla 
dego szkodliwe, iż każdy obywatel obowiązany jest co 
rok sprawować w nich urzędowanie, przez eo wiełu dla 
mwolnienia się od tego obowiązku dobrowolnie skazu- 
je się na wygnanie. Niemając. powszechnego prawa 
policyjnego, nie „mamy takżę nawet cienia policji, co 
ge sobą koniecznie ten skutek pociąga, żę społeczność 


nie pożałują swego postępku i cay nazwisk naszych nie 
wymażą z listy narodu. Prawodh wey! Qcalcie Kolumbie! 
Spojrzyjeie w serca waszych konstytuentów: pragną oni 
bezpieczeństwa i spękojności, Niczłomay, silny spra» 
wiedliwy rząd, oto jest, o eo kraj” wota, Steton na 
gruzach dawnego rządu, wybladły z bojaźni, oplakając 
siralę półmiljona bohaterów, za vjezyznę poległych z 
których - krwi przelanćj, powstały. nasze prawa. zk 
jest, prawodzwcy, umarli i żyjący, Brad? wana 
wołają 9 pomoc, a ją wraz z innemi siedząć przy ogniskiy 
prostego obywatela, w tak uroczystćj chwili” nie” mogę 
milczyć, Dajcie nam rząd, pog którymby naród pra- 
wdziwię mógł być Woj yna, pos którymby sluchano wo: 
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nad tém, że dzielność wojska jest obroną słabości poje- 
"dynczego. Dajcie nam nieprzebłagane prawa! ,, W Bo- 
'gota dnia 29 luiego 1828 (podpisano) Szymon Boliwar. 
FE o o pm } (G B.) 
ANGLJA.!— Na posiedzeniu izby niższćj dnia I6 czer- 
wca zajmował uwagę reprezentantów pan Huskisson pe- 
tycią kupców, rzemieślników i rękodzielników miasta 
 Kalkutty, którzy domagają się o przypuszczenie ich do 
używania takich samych praw, jakich używają Anglicy. 
‘Pan Huskisson popierając ich proźbę, dowodził że indja- 
nie czynią znaczne postępy w.cywilizacji i że ztwielką 
gorliwością uczą się języka i praw angielskich. Jzba 
postanowiła ogłosić przez druk petycję odęzytaną. 
(GH.) 
AUSTRJA. — Pićrwsza wystawa publiczną wyrobów i 
płodów przemysłu w Pradze, miała być otwartą od 
pierwszego sierpnia. — Dnia 4 czerwca założono w 
Peszcie z uroczystością, kamień węgielny pod nowy dom 
kupiecki, który będzie miejscem sktadowćm dla płodów 
krajowych iw którym naradzać się będą kupcy nad 
sposobami przez jakicby naturalne bogaetwa Węgier po- 


mnożone być mogły. (G A.) 


NIEMCY. — Po: nadzwyczajnych upałach spadł w 
Hannowerze dnia 2l czerwca grad nadzwyczajnćj wiel- 
kości, ałbowiem w sztukach które-po 6 do8 tutów waży- 
ły. W cztórech minutach powybijał wszysikic okna i 
latarnie, przez. co zrządził szkody do 60,000 tal. zni- 
szczył pola, uszkodził drzewa, pozabijał mnóstwo pta: 


stwa i innych zwierzął,. a wielu ludżi śmiertelnie poka-| 


ieczął. Okropność lego widowiska powiększyły tuma- 
my pary, które z tąd pochodziły, iż gradspadłt na ziemię 
od upału rozzarzoną. — Przez nieostrożność aptekarza 


w obchodzeniu się z witryołem, wyłeciała w powietrze | 
- . > + . a * 
A. w Bernie, która była własnością Pagenstechera.— į 


iedawno w Bawarji pewny parobcek został oskarżo- 
my i ukarany o kontrabandę, co ziąd pochodziło, że go 
miano za innego cztowieka trudniącego się przemyca- 
niem towarów. W kilka tygodni okazała się niewinność 
'parobka i cała rzecz doszła aż do króla. Monarcha roz- 
kazał sowicie wynagrodzić parobka, przez miejscowego 


sędziego obwodu. (G B.) 


= Wiadomości Naukowe. 
Odpowiedź na ręcenzją dzieła Ignacego Bobiatyńskiego 
pod tytułem: Nauka łowiectwa, umieszczoną w trzęch nu- 
`~ merach Sylwana z r. 1827 i 1828, 
>= (Dalszy ciąg) 


dém miejscu szczęśliwie mogą być użyte. Nie używa- 
i Krasicki ani Naruszewicz w swoich pismach wyra- 
zów złożonych, jakiemi teraz modni pisarze skrzywiają 
i paraliżują język, to drzewostanami, to krzewostanarni, 


` brze rozumieli co mówili i lepiej bez przysady jak 
teraz pisali. Gdyby bowiem powodziło się tćj nowćj fa- 
bryce wyrazów złożonych, jużby temu--ktadaniu i 


końca i miary niebyło; na wzór spomnionych, w krótce 


pozagęszczałyby się słowniki nasze liezniejszemi je- 


„mentu i niecierpliwość do P przypad 


sostanami, to zwierzosianarni ù t. p. a przecież do- 
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Ji powszechnćj i rozkazów narodu. Zastanówcie się; 


szcz6. I tak mielibyśmy siarostany, zl o?os'any; domo 


stany, kwiatostany; płodostany, a w literaturze pismo*. 


stany, xięgostany, rymostany iinne W podobnym guście 
dziwostany, jakich teraz niebrak.- 

W powyższym 2m tomie rożdziale Im, nauki łowiec= 
kiej, podzielono polowanie na dwa głównićjsze rodza-, 
je, to jest: na towiectwo wiełkie a u niektórych my- 
śliwych głośnem nazwane, że się odbywa w wielkich 
lasach na grube zwierzęta, za pomocy obławników, 
strzelców i psów, a tém samém wielkiego naktadu wy- 
magające i bez hałasu nigdy się to połowanie nie 
obchodzi, od tego to właśnie Że jest głosnóm i hu- 
cznóćm nosi nazwisko. Ostatnie z polowanie mate, 
odbywa się na wszełkie zwierzęta oraz płastwo w po- 
czet zwierzyny siołowćj należące, za pomocą sieci, si- 
deł, samołtowek, a na niektóre z tych zwierząt uży- 
wają psów gończych i legawych. ż 

Lecz ten'od wszystkich myśliwych przyjęty po"ziat 
nie podobał się recenzentowi. Mniema on, Że gdyby 


ima > wielkie było toż samo co i gione, možna- 
J 


y- do niego najdrobniejszego pułiczyć ptaszka, za hti- 
rym, wyżeł gorący i zleeułożony głosem się ugania. W 
powyższćj definicji wiełkicgo polowania, a przez wlotu 


myśliwych głośnćóm nazwanego, mie o plasiwie była. 


mowa, tylko ogrubćj zwierżynie, z którą wyżeł niema 
nic do czynienia, atóm samém nikt jego głosa lam 
nie słyszy. W małóm nawet polowaniu, kiedy się pó 
luje na płastwo z wyżłem , nigdy nie słyszjautwy głosm 
wyżła; a jeżeliby się ten przez gorącość . tempara= 
kiedy głosem, o+ 


dezwał, azaliż można ten przypadek który mamy 22 


wadę w wyżle, brać za regutę. Nadto, mylnie recens 
zent twierdzi o sposobach matego polowania, jakoby 
w nauce łowiectwa podawanych i jakoby 


całej nauce łowiectwa fc. 


recenzent łosia i zająca za jedno bierze: 
Lecz to wszystko fraszka. Sentymentalny recenzent, 


szczególniejszą ku wilkom powodowany litością; nie 


zgadza się na to, żeby karać je cieleśnic; to jest uwi- 
kłanych w sieci oktadać kijami lub drągaini, tak jak 
nasi gajowi trafiwszy na głównego swych trzód nice 
przyjaciela, aby sieci niepogryzły czynić zwykli, takie 


postępowanie nazywa barbarzyńskićm, niegodnćrm szia“ 


chętnego myśliwego.” Przeciwnie zaś na biednych strzel- 
ców ma stronnicy 425 Sylwana, powiększa, karę za 


przewinienie w czasie polowania popełnione; radzi za= 
miast stempla lub trzonka, kordelasa, jak dotąd była 
Ą [we zwyczaju, wyrnierzać karę samą klińza 
Nie wszystkie wyrazy złożone, są dobre i nie w każ-1 


kordelasową 


na płask iiz rozmaitemi do tego ceręznoijami. Jakże 
| tedy pogodzić ową sentymentalną dla wilków tkłiwosc, > 


| 


nietylkm 
można było przy pomocy wyżła strzelać ptastwo, ale na» > 
wet i zwierza wielkiego. w 

go nigdzie niemasz żeby wyżeł w polowaniu xa wiel 


kiego, czyli grubego zwierza, mógł być używany, chyba 


z takićm nielitościwóm okrucieństwem dla strzelców 1 


nieboraków. 4 EM. 
- Dziwi się recenzent, iż o zubrze fenixcie naszym, króte 
ki znalazł opis. w nauce łowów i bynajmniej nie za 


 spakajający jego cickawości;, namienia także, Zé auto 


łowiectwa pobliskim będąc rnieszkańcerw stanawiska :ubrów 1 


mógł dokładniej przypatrzyć się tym zwierzętomm i ob= 


szerniej opisać, lecz tego niedopelnił. 


y (Dalszy ciąg nastąpi): 


=- W Drukarni przy ulicy Nowomiejskićj pod Ń** 163, 


* 


